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Monarchya Austryacka. — Am eryka, 
Szw ajo  ary a. —  W ło c h y .  —  Niemce.

R z e c z  d om ow a .

—  Anglia, , - a  Francyn. 
V łochy .  —  Niemce. —  Prusy. —  T u r c ją .  - -  

W ia dom ośc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

L w a w .  20. marca l u u l o l f  Nil l ir , rodem ze 
Lwowa w (ialicyi - mający 37  lal., rzymsko -  kat. religii. 
żonaty, kawiarz. został za tolerowanie gości w swojej ka­
wiarni nad jiozwolony czas, skazany na zapłacenie 40  zlr. 
dla tutejszego funduszu ulmgich! albo jeżeliby tej kwoty 
w przeciągu trzech dni nie z łoży ł, na dwunastodniowy 
areszt.

W szelako Jego E\celencya Komendant armii ■ Jenerał 
kawaleryi Ił aron Hammerstein widział się spowodowanym tę 
karę aresztu, której się liudolf Niilir poddał, na 6 dni zła­
godzić.

Z  c. k. sądu wojennego.
C z e r i l i o w c e ,  26. marca. Wyrokiem sądu wojen­

nego został mieszkaniec, Konstanty Hołowatck, rodem z Sy- 
noutz w księstwie Bukowiny, gr .  nieun. rełigii, żonaty, oj­
ciec czworga dzieci, za pomaganie do przekroczenia prze­
pisów paszportowych, skazany na czternastodniowy areszt 
w sztokliauzie w kajdanach, któryto wyrok po ogłoszeniu 
dnia dzisiejszego wykonano..

Z  c. k. wojskowej komisyi śledzej, sekcyi nr. 4.

Sprawy krajowe.
(Mianowania.)

W i e d e ń ,  2. kwietnia. Minister spraw wewnętrznych nadał 
opróżnioną w Galic ji posadę komisarza obwodowego trzeciej klasy 
galicyjskiemu gubernialnemu i prezydyalneinu koncepiście L u d w i k o ­
w i P o s s i n g e r ,

W iedeń , 2. kwietnia. Ministerynm wyznań nadało parafie 
w Przeworsku w Galicji, kanonikowi przy kościele metropolitalnym 
św. Szczepana w Wiedniu księdzu Ludwikowi B o c z k o ws k i e m u.

(U roczyste rozdawanie orderów Maryj Teresy .)
W i e a e ń ,  2. kwietnia. Na esplanadzie glacis przed bramą 

Franciszka rozdawał dziś Cesarz Jego Mość uroczyście krzyże or­
deru Maryi Teresy, łtozbito kilka namiotów; niezmierna mnogość 
ludzi znajdowała się na tej wzniosłej uroczystości. Garnizon był roz­
sławiony w paradzie, i defilował w końcu po przed Najjaśniejszym 
Fanem. Ż y w e ,  radośne usposobienie wszystkich obecnych uświetniało 
wielki ten festyn.

W c z o r a js z ą  p o c z tą  p r z y b y li  tu J e g o  E s c e le n c y a  G e n e r a ł k a w a ­
le r y i H rabia  S ch lik  z  B ern a , tu d z ie ż  p u łk o w n ik  H rab ia  N o s t it z  od 
pu łk u  u ła n ów  C iva la rt z N eu soh l w ce lu  od eb ra n ia  o rd e ru  M aryi 
T e r e s y .

(Depesza telegraficzna.)
W i e d e ń ,  2. kwietnia. Właśnie otrzymaliśmy pisze Oester. 

Corespondenz następującą telegraficzną depeszę: 
z Berlina 1. kwietnia.

Dziś nienadeszły Paryskie depesze z Świąt Wielkanocnych. Mówią 
tu bardzo głośno o przyszłem dymisyonowaniu ministra Mannteufe). 
Oczekujemy urzędowego potwierdzeniu.

_  (D epesze telegraficzne z dziennika Lloyd.)
W i e d e ń ,  2 . kwietnia. „L lo v d K zawiera nastepujace depesze 

telegraficzne: J

l * a i  y « ,  2 9 - m a rca , 8  g o d z in a  w ie c z ó r .  C h an ga rn ier
o ś w ia d cz y  sw em u  g  wnenau s z t a b o w i,  iż  o f ic e r ó w , k tó r z y b y  s ię  na 
w y p a d e  in s m c  c y i w a  ia 1 n ie z w ło c z n ie  k a że  r o z s t r z e la ć . —  P ię tn a ­
stu oz  on ow  u lcy  urn o r  sk a za n o  na le k k ie  w iez ien ie . W  L ib o u rn e  
ro z w ią z a n o  g w a rd y e  n a ro d o w a  za  1 . , , 1 •„‘  G * 1 o d z ia ł w  u r o c z y s ty m  o b c h o d z ie
2 4 . lu te g o . J J

Paryż ,  30. marca W  departamencie V 0gesów wybranym 
został p. G uilgol, kandydat socyahstyczny. Renta 5pi.oeentowa
89 franków 75 cent. ^procentowa oo  tr, 00  cent.

M o g u n c j a ,  piątek, 29. marca. Proboszcz Ketteler z Ber­
lina mianowany został od papieża biskupem Moguncji.

i i i T s i r t ,  30. marca. Be wizy a praw zasadniczych postępuje 
z równą pomyślnością w wydziale konstytucyjnym izby ludu. Między 
inucmi wykreślono dziś zakaz zapobiegających środków przeciw pra­
wu stowarzyszeń i postanowienie względem zniesienia fideikomisów 
(Uniformy dla urzędników przy kom isjach uwolnienia od ciężarów gruntowych.)

t l i c d c ń ,  2. kwietnia. Minister spraw wewnętrznych prze­
pisał dla urzędników umieszczonych przy komisyach dla uwolnienia 
od ciężarów gruntowych do noszenia uniformów następujące katego- 
ry c :  Dla urzędowych członków komisyi krajowych jako referentów 
siódmą klasę dyelową, sekretarzom komisyi krajowych i szefom k o ­
misyi okręgowych, ósmą; protokoliście komisyi krajowej i obydwom 
mającym prawo głosu członkom komisyi okręgowych dziewiątą, a 
aktnaryuszom przy komisyach okręgowych jedenastą. (G h)

Ameryka.
(Mowa Cesarza Brazylii przy zagajeniu izby praw odawczej.)

Cesarz don Pedro zagaił dnia 1. stycznia w Rio Janeiro posie­
dzenia izby prawodawczej następującą mową:

„W ielce  szanowni i godni reprezentanci narodu. Otwierając 
ósme posiedzenie prawodawczej izby, byłbym doznał najżywszej przy­
jemności, gdybym niebył zmuszony nadmienić o nieszczęsnych wy­
padkach, które zaszły w prow incji  Fernambuk.

„Osoby uniesione gwałtowną namiętnością zaburzyły spokojność 
publiczną i chciały zmienić instytucye Brazylijskie.

„Jednakże mam szczęście oznajmić wam , że zbrodnicze usiło­
wania ich rozbiły się o męstwo i stałość gwardyi narodowej, armii 
i marynarki wspartej patryotyzmem znacznej większości tej prowin- 
cyi. Dziękuję im za wyświadczone mojemu rządowi przysłngi i za 
okazane mojej osobie dowody lojalności i przywiązania.

„Prowincya Fernambuk nie jest jeszcze zupełnie uspokojona. 
Ludzie obałamuccni, nieczuli na głos mojej cesarskiej łaski, schro­
nili się w lasy w zamiarze poszukiwania dalej celu swoich zbrodni, 
i starali się na nowo zaburzyć spokojność publiczną; lecz mój rząd 
użył energicznych środków do wytępienia tego rewolucyjnego za­
rodu.

„P okój jest najważniejszym' warunkiem pomyślności publicznej. 
Przyłożę więc wszelkich starań moich do ntrzymania spokojnych sto­
sunków-, jakie istnieją między Brazylią i mocarstwami zagranicznemi 
bez skompromitowania honoru i godności narodu.

„W zyw am  was do zastanowienia się nad potrzebą powzięcia 
stosownych środków, aby mój rząd był w stanie powiększyć swoje 
siły lądowe i morskie, i zabezpieczyć jak najmocniejszą i najskute­
czniejszą organizacyę.

„  Niestateczność, która się okazała w kredycie publicznym, 
paraliżuje ugody komereyalne i tamuje rozwój przemysłowości naro­
dowej; potrzeba więc nadać je j większą sta łość ,  dla tego szczę­
ściem, że polepszenie się naszych dochodów poda nam sposobność 
do osiągnięcia tego celu.

„Zalecam wam najszczególniej użycie środków , któremiby mo­
żna dać zatrudnienie naszym rolnikom, gdyż potrzeby ich z każdym 
dniem się zwiększają,

„Będą wam przedłożone do ocenienia propozycye w tej mierze, 
tndzież inne przedmioty, których dobro kraju wymaga.

„W ie lce  szanowni i godni reprezentanci kraju instytneye mo­
narchii reprezentacyjnej, które zapewniając ludowi pośrednictwo w 
obradach nad najważniejszemi sprawami swemi, gwarantują prawo i 
wolność obywateli, i wspierają postęp industryi i kupiectwa, są naj­
pewniejszą rękojmią pomyślności narodu. My użyjemy dla obrony 
ich wszelkich sił naszych.

„Harmonia między politycznemu władzami państwa jest najsku­
teczniejszym środkiem do osi.ągnięcia tego celu, i da krajowi przy­
kład tej jedności i serdecznej zgody, bez których kraj nie może dójść 
do tej wielkości i potęgi, jaką mu Opatrzność przeznaczyła.

„Tem i słowy otwieram posiedzenia.“

Anglia.
(Nota sir H. Bulwera do rządu Stanów zjednoczonych.)

L o n d y n ,  27. marca. Sir H. Bulwer napisał do M?du Sta­
nów Zjednoczonych następującą notę:

Wasyngton, 3.  stycznia.  . . .
„Mości Panie! Ponieważ rząd Jej Mości Kro owej owiedział 

s ię , że była mowa o powiększeniu cła na żelazo ai s i e , wpro­
wadzane do Stanów Z jednoczonych, przeto otrzyma em od mojego 
rządu polecenie oświadczyć rządowi Stanów -je noczonych ,  ̂ iż ma­
my nadzieję, że wyższa taxa nad c ło  postanowione teraźniejszą ta­
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ry fą , nie będzie nałożona na wyroby angielskie. Co do mnie, mu­
sze Panu zrobić tę uwagę, że powiększenie cła od wyrobów lub fa­
brykatów angielskich, w chwili, gdy rząd Wielkiej Brytanii ułatwił 
w rozamity sposób handel miedzy temi dwoma krajami, sprawiłoby 
bardzo nieprzyjemne wrażenie na opinię publiczną w Anglii.

„Jestem i t. d.
(Standard.) „ H e n r y k  L. B u l w e r . “

Francya.
(W iadom ość z Caen.)

P a r y * ,  28. marca. W  dzienniku „1’Ordre et la Liberte,K wy­
chodzącym w Caen z dnia 26. marca czytamy:

„Trze j szeregowcy 55go pułku, to jest sierżant, woltyżer i fi- 
zylier ściągnęli na siebie za złe postępki swoje słuszną surowość 
ministra wojny. Odesłani są do Algieryi.“

„Kilku żołnierzy tegoż pułku chciało z tego powodu okazać 
swoje nieukontentowanie w sposób niezgadzający się z karnością w oj­
skową, lecz najkrnąbrniej szych przyaresztowano natychmiast i uka­
rano. W  kilka chwil potem powróciło wszystko do porządku.“

„Oficerowie i podoficerowie okazali w smutnym tyra wypadku 
sprężystość zasługującą na wszelką pochwałę, która dowodzi, jak 
dobrym duchem są ożywieni.“  (J. d. Deb.)

(Poczta francuska z d. 28. i 29. inarca.)

P a r y * , 28: marca. „Monileur du So ir“ zawiera następującą 
wiadomość: „Upewniają, że zwierzchności municypalne znakomitszych 
miast wschodnich departamentów , przez które ma niezadługo prze­
jeżdżać prezydent republiki i wielka księżna Badeńska , poczyniły 
wielkie przygotowania do uroczystego ich przyjęcia.“

„Patrie“  zbija wieść, jakoby prezydent republiki zamierzał od­
być wielki przegląd wojska w poniedziałek wielkanocny. Prezydent 
nie przestaje zwiedzać koszary , dokąd się i dnia dzisiejszego był 
udał, a mianowicie do koszar Montblanc, la Pepiniere i Rue. W  każ­
dej z tych rozdawał ordery pomiędzy oficerów, podoficerów i szere­
gowców.

—  W czora j odbył się w lasku Vincennes z powodu sprzeczki 
politycznej pojedynek między p. Lireux, redaktorem dziennika „C on -  
stitutionel,41 a p. Weill redaktorem „Gazcttc  de France.“  Żaden z 
nich nie został ranny.

W  Paryżu i w departamentach opóźnia się nader wiosna. R o­
ślinność zaczęła się była wprawdzie rozwijać jeszcze w miesiącu lu­
tym, lecz późniejsze zimne powietrze wstrzymało dalszy je j rozwój. 
Drzewa migdałowe i inne owocowe ucierpiały znacznie od mrozu.—  
Wczesna jarzyna —  a mianowicie groch cukrowy, zniszczała zupeł­
nie. Padający ustawicznie śnieg przerwał pocześci komunikacye, a 
gęste mgły przeszkadzają rzecznej żegludze. Drzewa morwowe tak 
niezbędne dla utrzymania fabryk edwabiu utraciły pierwsze swe od­
roślą. Mróz zniszczył winną latorośl w Roussillon, Provence i Lang- 
vedoc. Dnia 24. marca upadły śniegi w Bordeux w wielkich masach 
i przy znacznym mrozie.

—  29. marca. Dzisiaj przedpołudniem odbyła się w Elysee rada 
miuisteryalna, na której znajdowali się wszyscy ministrowie. Po jej 
ukończenin miał prezydent republiki długą z p. Baroche konferencyę.

—  W ydawców Iitografowanych korespondencyi w Paryżu po­
wołano wczoraj do prokuratora państwu, który iin oświadczył, że od 
dnia dzisiejszego nie ma zachodzić żadna już różnica między zwy- 
czajnemi dziennikami a litografowaneini korespondeneyami. Mają 
przeto również składać kaucye, opłacać stępel, i przesełać codzien­
nie po jednym egzemplarzu prokuratorowi państwa.

Według ostatniego sprawozdania bankowego wynosił zasób g o ­
towizny 4 8 1 1/ 2 milionów: odkąd (o d  21. marca) uszczuplał tylko o 
pół miliona. Obieg banknotów powiększył się. Wynosi 478Vo mi­
lionów, więcej przeto o 1 3 1 ,  milionów. Portfcille liczy 105 milio­
nów w papierach, zatem tylko o 1 milion więcej. Bieżący rachunek 
skarbn wynosi 54 milionów, zamiast 87, Powiększony obieg bank­
notów nastąpił głównie dla kończącego sic semestru 5procentowych 
rentów. fP- S. A .)

Dzisiejsze dzienniki donoszą, iż wzburzone ostatniemi zdarze­
niami umysły znowu się poczynają u spak ajać , lubo obawa o przy­
szłość jeszcze zupełnie nieustąpiła.

Pan Girardin zwiedzał liczne pracownie tutejszych stolarzy, by 
się naocznie przekonać o rezultatach zaprowadzonych między nimi 
stowarzyszeń. —  Lamartine ogłosi jutro list przeciw panu La R o- 
chejacquelin, którego wniosek zresztą już  poszedł w niepamięć. (L I . )

(Kurs giełdy paryskiej z  29. marca.)
Renty 5 %  —  90 .20  ; 3 %  —  55.80.

Szwąicarya.
(Rezultat zgromadzenia w yborczego w Miinsingen.)

B a z y l e j a ,  26. marca. Wielkim rezultatem wczorajszego 
zgromadzenia w Miinsiugen jest zupełne zwycięstwo partyi konser­
wacyjnej. Szczęściem nie sprawdziły się obawy, aby nieprzyszło do 
hitki albo do walki. Wszystko odbyło się jak najspokojniej, obecni 
członkowie partyi konserwacyjnej lubo w daleko znaczniejszej liczbie 
aniżeli członkowie partyi radykalnej, zostali wiernymi wezwaniu wy­
działu utrzymując spokój i porządek. Liczba stronników porządku 
przybyłych z okolic górnych i środkowego kraju wynosiła przynaj­
mniej 12,000. Radykaliści zaś, którzy nic niezaniedbali, by zgroma­
dzić jak największą liczbę swoich zwolenników niebyli jednak li­
czniejsi nad cztery do pięciu tysięcy (D .R . )

Włochy.
(Kwestya wynagrodzenia żądanego ze strony A nglii.)

Toskańskie dzienniki zawierały od niejakiego czasu żywe dv- 
skusye o wynagrodzeniu, które angielski gabinet zażądał od toskań­
skiego rządu. Urzędowy dziennik „Monitore Toscano“  z 28. marca 
oświadcza, że tyczące gię podania powiąkszej części są nieprawdziwe 
i nie widzi potrzeby dawać w tej mierze dalszych objaśnień , gdyż 
negocyacye w tej materyi jeszcze się toczą,

Niemce.
(Posiedzenie izby ludu.)

l i r  f u r t ,  26. marca. W  izbie ludu ogłoszono dzisiaj wybór 8 
sekretarzy. Prezydent S i m s o n  odczytał następnie przedłożone od 
hrabi D z i  a ł y  u s k i e g  o z prowincyi Poznańskiej p ism o, w którcm 
tenże o-wiadcza w imieniu swoich komitentów, iż ani obecne ani 
inne jakiekolwiek bądź zgromadzenie niemieckie nie uznaje za kom­
petentne do stanowienia o wielkiem księztwie Poznauskiem będąrem 
krainą nie-niemiecką do monarchyi pruskiej wcieloną , i że mandat 
swój składa. Prezydent wnosi, iżby izba wzięła do wiadomości s u o -  
je j  tylko oświadczenie wystąpienia, i radę administracyjną wezwała 
do rozpisania nowego Wyboru, —  Dalej ogłoszono wybory do róż­
nych wydziałów. Jen. Radowitz zabiera głos z trybuny , rozprawia­
jąc o obecnem położeniu związku trzech królów. Mowę tę przyjęto 
przy niektórych ustępach z wielk sini oklaskami, szczególnie od za­
siadających po lewej stronie izby. Po uznaniu niektórych innych j e ­
szcze wyborów , oznaczono najbliższe posiedzenie na dzieu 3go 
kwietnia. (W .  Z . )

(Depesza telegraficzna z Erfurtu.)
—  „Const. Z tg .“  przytacza telegraficzną depeszę z Erfurtu z 

28. marca. W czoraj popołudniu oświadczyła rada administracyjna w 
obu wydziałach konstytucyjnych , iż przychyli się do przyjęcia kon- 
stytucyi bez żadnej odmiany pod tym wszakże warunkiem, jeźli 
wyłączone będą prawa zasadnicze, i nastąpi rewizya pojedyncza 
większością głosów. Powyższa depesza stwierdza też wiadomość o 
przybyciu pana Hassenpflug i uczestnictwie jego  w radzie admini­
stracyjnej.

(Praw e centrum. —  Nowe stronnictwo według programu pana Stald. —
Partya katolicka.)

Erfurt, 26. m area . U t w o r z y ło  s ię  w  p a r la m en cie  tu te js zy m  
p raw e  cen tru m  i p r z y ję ło  p r o g ra m , w e d łu g  k tó r e g o  n astąp ić ma p r z y ­
ję c ie  k o n s ty ty u c y i w  c a ło ś c i ,  b e z  od m ian y  za  p o p rze d n ie m  z a w ie s z e ­
n iem  p r a w o m o c n o ś c i  p ra w  z a s a d n icz y ch ; z a p rz y s ię ż e n ie  w ła d z y  z w ią z ­
k o w e j m a b y ć  o d r o c z o n e  aż d o  u k o ń cz e n ia  r e w iz y i ,  d o  k tó r e j p o ­
je d y n c z a  w ię k s z o ś ć  g ło s ó w  je s t  d o s ta te cz n ą . D o ty c h c z a s  p o d p is a ło  
ten  p r o g ra m  o k o ło  30 c z ło n k ó w .

Nakoniec ukonstytuowała się dziś nowa partya na mocy pro ­
gramu zaproponowanego przez pana Stahl, który dosłownie jest na­
stępujący :

„Podpisani zgadzają się na to , aby nieprzyzwolić na przyjęcie 
konstytucyi państwa związkowego bez odmiany i w całości (en b loc )  
ani nawet z zastrzeżeniem nastąpić mającej rewizyi, przy której po­
jedyncza większość głosów ma decydować. Podpisani niezamierzaja 
wcale udaremnić ściślejszy związek, wymagają tylko dla tego związ­
ku za pomocą rewizyi podstawy, która zdoła zabezpieczyć przyszłość 
Prus i Niemiec, Względem środków i dróg do dopięcia powyższego 
celu porozumieją się podpisani na posiedzeniach frakcyi.

Program ten już jest podpisany przez menerów partyi i otrzy­
muje oprócz tego jeszcze  liczne podpisy.

Obok tego składa się jeszcze partya katolicka z około 15 
członków. Ta partya neguje w ogóle ściślejsze państwo związkowe, 
Do niej nałeżą miedzy innymi pp. Buss, obadwa Reichensperger, Rho- 
den, Junkmann, Lessinann, Ritter, Braun ( z  Bonn), Gelshorn i Eich- 
horn ( z  Braunsberg). (W .  Z . )

(Uchwały wydziału konstytucyjnego izby ludu.)
E r f u r t ,  28. marca. Na dzisiejszem posiedzeniu, na którem 

żaden z komisarzy rady administracyjnej niebył obecnym , uchwalił 
wydział konstytucyjny izby Indu jednogłośnie niezważać w obradach 
swoich na mowę pana Radowitz i niezwłocznie przejść wszystkie 
punkta konstytucyi (włącznie z prawami zasadniczemi) podpadające 
rewizyi, a po ukończeniu tej rewizyi powziąć uchwałę względem sto­
sunku, jaki ma zachodzić między uchwałami powziętemi przy rewizyi 
a uchwałą względem przyjęcia konstytucyi.

Dziś wieczór o 7 godzinie odbędzie się pierwsza przygotowa­
wcza dyskusya nad prawami zasadniczemi,

—  29. inarca. W  wydziale konstytucyjnym izby ludu miano­
wano podrzędną komisję do rewizyi konstytucyi, składajaca sie z 
pp. Camphausen, GoUdammer i Beseler. Goltdammer referował w c z o ­
raj na nocnem posiedzeniu całego wydziału o rewizyi praw zasadni­
czych aż do §. 150. Zredukowano je  wszędzie p0 części nawet d o ­
słownie na miarę postanowień konstytucyi pruskiej. Przepis ty c z ą c y  
się małżeństwa cywilnego wykreślono nawet zupełnie. (D . R .j

(W yjazd pełnomocnika Oldenburgskiego. —  W ydział konstytucyjny izhy
państwa.)

E r f u r t ,  30. marca. Pełnomocny oldenburgski w radzie admi­
nistracyjnej pułkownik Mosle odjechał ztąd , jak mówią dla naradze­
nia się z rządem swoim wzglądem n a jn o w s z e g o  oświadczenia tegoż 
rządu przeciw sejmowi oldeuburgskiemu. W  nieobecności jego  z a ­
biera głos w radzie administracyjnej za Oldenburg pełnomocnik brnn- 
swicki. W szelkie wieści o cofnięciu sic Oldenburga są całkiem bez­
zasadne ; przeciwnie zapewnił rząd tam tejszy , iż oświadczenie jego
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dane w obec sejmu nie zrywa bynajmniej łączących g’o ze związ­
kiem ogniw, i że także nadal nie odmówi bynajmniej gorliwego u- 
czcstnictwa swego w dochodzeniu wielkich celów pomienionego związku.

T " ^ y d z ia ł  konstytucyjny izby państwa poruczył wypracowa­
nie wniosków, które ma przedłożyć wysokiej izbie —  sub-komisyi, 
do której wchodzą pp. Camphausen, v. Fatów i v. vSeybel. W ydział 
konstytucyjny izby ludu zdał dokonanie poprzedniej rewizyi na pp. 
Camphausen, Goltdammer i Beseler; p. Goltdammer przedłożył już 
sprawozdanie w kwestyi praw zasadniczych, a dzisiaj ułatwią się za­
pewne z ich rewizya.

(Sprostowanie mylnych pogłosek.)
D r e z d n o ,  28. marca. Ze pełną jest nieprawdą, pisze „D res- 

dener Journal“ co dzienniki zagraniczne donoszą, że Bakunin i R ó - 
ckel na śmierć są skazani, że nawTet odmówiono prośbę Bakunina 
aby go rozstrzelano, lecz że będzie stracony przez ścięcie , nareszcie 
że llcubner ułaskawiony został na dożywotne więzienie. Z  najpe­
wniejszego źródła donieść możemy, że nawet nie nadeszły jeszcze 
wyroki drugiej instancyi przeciw tym obżałowanym. Zresztą zna.te 
postanowienie ministeryalne z dnia 5. stycznia 1849, nie przypuszcza 
nawet wykonania wyroków śmierci (wyjąwszy wyroki sądu wojenne­
g o ,  który wszakże tej sprawy niepertraktuje) • nakoniec niemają u 
nas wcale miejsca ścięcia „toporem “  lecz „mieczem“ . —  Rozmaite 
dzienniki mówią także wiele o przyaresztowaniu francuskiego pułko­
wnika Oaret, przyczem bardzo tajemniczo wspominają o klejnotach 
księcia Sturdzy a nawet o związkach politycznych. Rzecz jednak 
wcale się ma inaczej. Garet niejest pułkownikiem lecz byłym podo­
ficerem francuskim, nieposiada też klejnotów książęcych lecz wpląta­
ny jest jako mający udział w oszustwie zaszłym przed sześcioma laty 
w llanau, nakoniec nie idzie tu wcale o konjunktnry polityczne lecz 
o historyę złodziejską, która wszakże dość jest zajmująca.

(Posiedzenie zgromadzenia krajow ego.)
S z i u i ^ a r t i a ,  27. marca. Minister spraw zagranicznych 

przedłożył dziś zgromadzeniu krajowemu akta tyczące się ugody w 
Miiichowie. Fotem odczytano reskrypt królewski potwierdzający u- 
chwałę zgromadzenia względem mianowania komisyi dla porozumienia 
się co do konstytucyi, Na wniosek ministra finansów odroczono dy- . 
skusyę nad projektem ustawy względem emisyi asygnatów kasy pań­
stwa. Ten sam minister przedłożył wykaz finansowy na rok 1849—  
1850 , na pokrycie niedoboru ma hyc podwyższony podatek gruntowy 
o 400,000 złr., a akcyza od kupna z ’/-> n<t 1 procent. ^W końcu o- 
znajmiono odroczenie zgromadzenia aż do 20. kwietnia. (D .R .)

(Odroczenie izb badeńskich.)
K a r l s r u h e  • 27. marca. Dla dyskusyi parlamentarnych, które 

sie obecnie w Erfurcie odbywają odroczono dziś izby badeńskie aż do 
dalszego rozporządzenia. Radzca stanu p. Marschall wyraził przy tej 
sposobności izbom podziękowanie rządu za ich korzystne działanie. 
Członkami wydziału stanowego mianowano deputowanych Bader, Blan- 
kenhorn-Krafft, Junghanns, Hoffmann, Weller i Schmitt. (D .R .)

(Iionzul liajtyjski w  Hamburgu.)
SI U Ul h u  r g . 29. marca. Dzienniki tutejsze rozprawiają wiele

0 zawierzytelnieniu ambasadora Cesarza Faustyna I. na wyspie Haity; 
cała rzecz jednak ogranicza się na tem, iż tutejszy kupiec Miinch- 
meyer mianowany został od cesarza konsulem hajtyjskim w Hambur­
gu. Wszakże i mniejsze państwa mają tu swoich konsulów, co 
jednak niewywołało takiego podziwien.a. (D. R .)
(Majacy niebawem nastąpić akt oddania księstw Hohenzollern koronie pruskiej.)

l l a d e u - K a d e n ,  25. marca. Książę Karol Antoni Hohen­
zollern Sigmnringen udaje się jutro na kilka dni z powrotem do Sig- 
marin^en, aby osobiście oddać kraj swój koronie pruskiej. Równo­
cześnie przybędą tam pruscy komisarze, na których czele baron Spie- 
(rel sio znajduje. Akt oddania księstw odbędzie się jeszcze  przed 
Wielkanocą. _ _ (D .R . )   ̂ _

 Fr/.y zamierzonein połączeniu dziedzicznych ziem księcia
Hohenzollern w Szwabii z Frusami wypada zwrócić na to uwagę, że 
książę Hohenzollern-Hecliingen jest oraz współlennikiem należącego 
do księżny Doroty Talleyrand (księżny Sagan) koronno-lenniczego 
księzlwa Sagan w Szlązku. Prawo pierwszeństwa maja wszakże w
1 ej mierze sukcesorowie księżny, mianowicie księżna Yalencay i Dino, 
tudzież margrabina Castellane i jej sukcesorowie mogący prawnie o - 
bjąć lennictwo. (G- G-)

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 30. marca.)
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Prusy,
(Rada ministeryalna w  Bellevue.)

B e r l i n ,  30. marca. Dziś w południe odbyła się w Bellevue 
u króla rada ministeryalna, na której także jenerałlejtnant Radowitz 
był przytomny. jya tej radzie powzięto ostateczne uchwały wzglę­
dem dalszego zachowania się rządu pruskiego w obec czynności sej­
mu crlurckiego w kwestyi konstytucyi niemieckiej.

Minister spraw wewnętrznych odjechał zaraz potem do swoich 
dóbr w Luzacyi-

Fan Radowitz oijedzie ju tro wieczór znowu do Erfurtu. (D .R .)
(Hrabina Hahn-Hahn przechodzi na wiarę katolicką.)

g g e r S h i ,  29. marca. Hrabina Ida Hahn-Hahn przeszła tu d, 
26 b m- w kościele św>ę c.l “ iw igi na wiarę katolicką. Proboszcz 
Ketlelcr udzielał te j, jako autorce zn anej damie dłuższy czas nauki 
w religii katolickiej i pi'*),li? P1/' , S7‘ “*5° w torku uroczyście na łono 
kościoła katolickiego. ( U . )

(N iebezpieczeństwo grożące z powodu znacznego wezbrania wody.)

< jd t L E i s k , 26. marca. Z  Kwidzyna nadeszła wczoraj sztateta 
z doniesieniem, iż z powodu znacznego wezbrania wody i zatamo­
wania lodow w Nogacie obawiać się należy przełamania tamów kwi­
dzyńskich między Schadwalde a Schoenau , właśnie w tych samych 
punktach gdzie tamy te najwięcej są osłabione. Radzca rządowy 
Spittel odjechał tam jeszcze dnia wczorajszego, aby na miejscu oso­
biście zarządzić środkami ku uchyleniu grożącego niebezpieczeństwa,

(D. R .)
Turcya.

(W iadom ości o powstaniu w Bośnii.)
Z n a d  g r a n i c y  B o ś n . i  donosi pod dniem 24tym marca 

Agr. Z tg . : Powstańcy, którzy zajęli Bihacz, rozeszli się po większej 
części do domu, pozostawiwszy z każdego zamku 50 ludzi w Biha- 
czu. Naczelnik insurgentów Ale Kedicz wydał po naradzeniu sic o -  
dezwę do namiestnika Tahir Baszy , by tamtejszego Baszę Mehemed- 
beja Biscewicza tudzież Buxymskiego Muteselima Arnautowicza z ło ­
żono z 'p o s a d y ,  a w miejsce ich kogokolwiekbądź mianowano.

Korespondenci donoszą jednogłośnie , że ao Banialuki przyby­
wają ciągle regularne wojska, wezyr Tahir Basza ociąga się z pcUstą­
pieniem pod Bihacz i uderzeniem na insurgentów, ponieważ nie ma 
dostatecznie! zaopatrzonego wojska.

Insurgenci wyciskają swoje potrzeby od ubogich Rajasów, któ­
rzy w każdym względzie doznają złego obejścia się , gdyż w żaden 
sposób nie chcą płacić nałożonych na siebie podatków, ani też swoje 
dzieci wpisywać do Nizanu.

W szyscy jenerałowie Bośnii odbywają ci.ągle u namiestnika o - 
brady, w jakiby sposób można insurgentów pokonać. Muteselim Ar- 
nautowicz był także na obrady wezwany ; podczas jego niebytności 
pełni służbę jego syn Derbisbej, do którego przed kilką dniami prze­
słał naczelnik buntowników odezwę , aby ojciec jego z swymi syna­
mi po 29. b. m. ustąpił z Buzima, gdyż dłużej tam niemoże być 
cierpiany. Jeżeliby jednak Arnautowiez nie usłuchał tego wem ania, 
tedy powstańcy zamyślili 29. b. m. zająć Buzim i całą tę familię z 
tarntad wypędzić. Derbisbej, syn Arnautowicza wyprawił zaraz po 
odebraniu tego listu kuryera do swego ojca po instrukeye, jak ma 
sobie postąpić: lecz kuryer niepowrócił dotychczas, jednak Mntese- 
lim Arnautowiez zamyśla pojTehać sam do Bnzima i ztamtąd dać od­
powiedz. Stronnicy jego składający s:ę po większej części z familii 
Massynowicz , Catticz i td . , opuścili go, i radzą synowi Arnautowicza, 
aby usłuchał wydanej dań odezwy. Aż pokąd nie przybędzie Mute­
selim Arnautowiez, kazał jego  syn zamknąć fortecę Buzim i zato­
czyć kilka dział na w ały ; jednak zbywa inu na amunicyi i na lu­
dziach , którzyby działa usługiwali. Dzień 29. b. i i i . rozstrzygnie 
przeto , jak dalece usłuchano wezwania insargentów, bo pn odjeździe 
Arnautowicza zamyślają natychmiast posłać tam z pośród siebie Mn- 
teselima.

—  27. marca. Insurgenci zebrali się 25. b. m. w Cahin , dziś 
udają się ztamtąd i zamierzają zająć Buzim. Derbisbej, syn Buzim- 
skiego Muteselima Mehemedbeja Arnautowicza odebrał od swego ojca 
rozkaz niepoddawać fortecy, i owszem dnia 25. b. m. przybył z Tra­
wnika, gdzie się Muteselim Arnautowiez na obradach znajduje, ku­
ryer z rozkazem, aby się trzymał do upadłego, i tylko po trupach 
swego wojska dozwolił powstańcom wnijść do Buzima, W  skutek tego 
rozkazał Derbisbej Arnautowiez osiadłym w tej okolicy Rajasom, 
przystawić natychmiast do fortecy znaczny zasób budulcu , co  też 
istotnie nastąpiło. L ecz  26. b. m. powrócili wszyscy Rajasowie zno­
wu do swoich domów, bo się bo ją , aby insurgenci nagle nie przy­
byli , i żeby w fortecy nie zmuszono ich walczyć z insurgentami. —  
Derbisbej ma przy sobie tylko 30 wiernych ludzi, którzy się natar­
ciu insurgentów liczących około 1500 ludzi, oprzeć niezdołają.

Mehemedbej niepowrócił z Trawnika, są tam skoncentrowane 
3 korpusy, które przeciw iusurgentom wystąpią, jeden z nich ruszy 
dzisiaj w pochód ku Bihaczowi, a dwa drugie pójdą za nim za kil­
ka dni,

(W iadom ości lm ią ce  z Konstantynopola.)

K o n sta n ty n o p o l, 20. marca. 18. b. m. płynął tędy z War­
ny sułtański statek parowy „T a if“ , wiozący na pokładzie swym hr. 
Z a m o j s k i e g o  i wszystkich tych wychodźców rosyjsko-polsk ich  
w liczbie 131 , którzy mają być wydaleni do Malty. Fomiędzy tymi 
znajdował się także ozdrowiały już zupełnie jenerał D e m b i ń s k i ,  
którego jednakże w Biijiiktiman jeszcze (to  jest w  tak zwanej zatoce 
Bosforu powyżej Biijiikdere) przesadzono na inny turecki statek pa­
rowy „E f fe r i -  Hair11, i natychmiast dla internowauia go w Kiutahia, 
odwieziono dalej do Gemlik,

Urodzona niedawno córeczka Sułtana, księżniczka Mukbif u- 
umarła w poniedziałek 11. b. ni.

W e środę to jest na dniu 13. b. m. przybył do stolicy naszej 
syn szeryfa z Mekki. Przez niego odesłano tutaj stary dywan z gro­
bowcu proroka, który zeszłego lata na rozkaz sułtana zastąpiony 
now ym , został obecnie w Seraju tutejszym złożonym na pamiątkę.

Od 13. b, in, ( I g o  marca podług dawnieszej ra ch u b y ) pobiera 
myto drogowe w Konstantynopolu, którem dotychczas zawiadywał 
rząd bezpośrednio, wekslarz ormiański Dschefairli Ogi“  I  ®o Rrditsch, 
któremu dochód ten obecnie za sumę p r z e w y ż s z a j ą c ą  po ór z  osta­
tniego roku o 23 miliony p i a s t r ó w  wypuszczono w *jzy elnią dzie­
rżawę. Główny celnik Muchtar B e y ,  jeden a najdzielniejszych i naj- 
ulubieuszych urzędników tureckich został z powodu zawieszenia swej 
służby mianowany członkiem wielkiej rady o omanskiej.
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Francuski pocztowy statek parowy „L ycu rgueu , który 15go 
b. m. ztąd odpłynął, ugrząsł w mieliźnie Dardanełów. Trzy austr. 
statki parowe: „Mahmudie“  pod kapitanem Adolfi, „K olow rat“  pod 
kapit. Birel i „Afrika“  pod kap, Pesse pospieszyły mu w pomoc i 
pracowały niezmordowanie, aby go wydobyć na m orze, co jednakże 
wedle doniesień wczorajszych jeszcze niezupełnie się im powiodło, 
Skutkiem tego wysłano niezwłocznie na rozkaz sułtana fregatę pa­
rową „Mahinudie“  do Dardanełów dla powiększenia sił pomocni­
czych. (O estr .K or .}

Z  Wydziału Towarzystwa Dam Dobroczynności.

Tegoroczna Wielkotygodniowa kwesta na ubogich, jak 
zwykle staraniem Towarzystwa Dam Dobroczynności przed­
sięwzięta, a którą wybrane Damy Opiekunki zatrudnić się ra­
czy ły , okazała się w swych skutkach dość znaczną, albo­
wiem w mieście przez J. W , hrabiny Henrykę

i Izabellę R u s o c k i e ......................................342 złr. 52 kr.
w 1. części przez J. W . br. BYańciszkę Loś 190 — 4(i — 
w II. „  „  W ielm. Joannę Koniarnicką 269 — 3 —
w III. ,. „  J. W . hr. Ernest. Starzeńską 142 — 1S —
iv IV. „  „  J. W . hr. Melanią Korytowską 207 — 21 —

ogółem . . 1 152 złr. 20 kr.
m. k. wpłynęło do kasy Dobroczynności. Oprócz tej wy­
mienionej sumy przysłano ze składek od Wielm. Zofii Ku­
likowskiej , na ręce J. W . hr. Józefy Komorowskiej 77 złr. 
40 kr. m. k ., z których po odtrąceniu kwoty na różne do­
broczynne cele wydanej, jeszcze  przybyło do kasy Dobro­
czynności 29 rubli ros. i 40 kr. m. k. — Piękny to dowód 
nieustającego spółczuoia i gorliwych chęci niesienia biednym 
pomocy ze strony publiczności. Tern uznaniem spowodo­
wane Towarzystwo poczytuje sobie za obowiązek złożyć 
imieniem cierpiącej ludzkości Obywatelom i Mieszkańcom 
miasta Lwowa najczulsze podziękowanie. Pomnijcie zacni 
Obywatele, a wspomnienie to niech będzie waszą nagrodą, 
żeście z niejednych oczu otarli łzę troski.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w  ,  5. kwietnia. Na targn dzisiejszym płacono korzec 
pszenicy 1 5 r . l 3 k , ; żyta lOr. 1 5 k . ;  jęczmienia lO r .  3 0 k . ;  owsa 6r. 
1 8 k . ; hreczki 9r. 3 6 k . ;  grochu 12r. 2 4 k .;  kartofli 6r. Cetnar siana 
3r. 1 6 k . ; okłotów l r .  56 k. Sag drzewa bukowego 29 r . , dębowego 
25 r . , sosnowego 22  r. 30 k. Drobna sprzedaż w cenie zwyczajnej; 
kwarta krup pszennych 18 k . , jęczmiennych 10 k . , jaglanych 14 k . , 
hreezanych l O k . ; mąki pszennej lO k . , żytnej 7k. W ódki przedniej 
kwarta 55 k . ,  szumówki 37 k- Funt masła 50  k . ; łoju 19 k. Mięsa 
wołowego 133/ 4k. w. w.

(Ceny targowa w obwodzie żółkiewskim.)
i f c ó l k i e w ,  3. kwietnia. Według doniesioń handlowych z Beł­

za ,  Krystynopola, Rawy i Żółkwi przedawano tamże na targach 
w ostatnich dwóch tygodniach m a r c a  w przecięciu korzec pszenicy 
po l i r .  30k.— l i r .  35k.— 14r.— 1 3 r .3 0 k . ;  żyta 8r.— 9r.— 10r.— l i r .  
3 k , ;  jęczmienia 7 r .4 5 k .— 8r.—  5r. 30k.—  9 r ,4 5 . ; owsa 5r. 30k ,-^ -5r . 
15k. —  6r .30k . —  5 r .2 2 k . ;  hreczki 8r. —  4r. 15k. —  4r. 5 k .—  8r. 1 5 . ;  
kartofli 3r.20k.— 2r. 45k.— 4 r — 5r. Za cetnar siana dawano 3r.20k 
— 3 r . l0 k .— 2r.30k.— 3r .3 0 k .; wełny tylko w Krystynopolu 212r.30k. 
Sag drzewa twardego kosztawał lO r.30k . —  l i r .  —  1 3 r . -  - 1 7 r . 3 0 k . ;  
miękiego 8 r .— 8 r . l5 k .— 10r.30k.—  14r. Funt mięsa wołowego płacono 
po 8k.— 8 V 2k.— 9k.— lOk. a garniec okowity po 2r. 45k.— 2r. 9 k .—  
2 r .  25 k . — 4r, w. w. Knkurudzy i nasienia koniczyny nie było na 
targach.

O d a i i s k *  23. marca. Silne wichry p ó łn ocn o -w schod n ie ,  
przez cały czwartek i piątek wiejące , połączone z wielką zamiecią

śniegową, przyniosły nam także i mróz, tak. żc  mamy tu znowu zu­
pełną zim e. Od trzech dni trwające zimno, między 5 a 7 stopniami, 
pokryło krą i lodem Molławę i tak zwana umarłą odnogę Wisły cd 
Neufalir aż do Fahrwasser, skutkiem czego przerwaną jest  komuni- 
kacya miedzy pomienionemi miejscami a miastem, Z  drugiej slrony 
jednak drogi poprawiły się bardzo przez mróz i upadłe śniegi.

Ciągle niepomyślne wiadomości z zagranicy o cenach nadcho­
dzące , zaczynają wreszcie oddziaływać szkodliwie i na targ tutejszy. 
Ceny, które do tej p o r y ,  przez całą niemal zimę, na jednakowej trzy­
mały się stopie, zaczynają sic wahać, a w ostatnich dniach chociaż 
w szczupłej ilości ziarna dowożono, musiano je  przecież zbywać po 
cenacli zniżonych. Doborowa wysoko pstra pszenica 131— 133 fun, 
płaconą była tylko po 61 do 63 srgr. szefel. (Z łp .  24 gr. 12 do złp. 
25 g .  6 k orzec ) ,  dobra pstra 131 — 132 funtowa po 54 do 57 srg, 
dobra jara pszenica 133 funt, po 52 srgr. —  Żyto jeszcze w pier­
wszych dniach tego tygodnia 126 funtowe płacono po 30 srgr. (Z łp .  
12 korzec)  ale teraz spadło już na 28 srgr., za 122 funtowe płacą 
27 s r g r . ; za 120 funtowe 26 srgr. szefel. —  Jecznneu również spadł 
w cenie: duży 117— 120 funtowy po 2 4 — 26 ‘s rg ,;  mały 106— 110 
funtowy po 21 do 22 srgr. — G rochy , których tylko na początku 
tygodnia cokolwiek dowieziono , płacono po 32 sgr. do gotowania, a 
na pasze po 2S srg. —  Owies po 14 sgr. szefel. —  Okowita bez 
zmiany w cenie.

W e czwartek, 14. li. m. otwarta została tutejsza giełda zbożo ­
wa ponieważ już jaki taki ruch objawił się po nadwiślańskich miastecz­
kach ; ale nie zrobiono dotąd prawie żadnych interesów na giełdzie. 
18 łasztów dobrej pstrej pszenicy 129 funtowej w-ystawiono na sprze­
daż po 390 złgd. (Z łp .  26 korzec) ale dawano za nią tylko po 370 
złg. (Z łp .  24 gr. 20 korzec)  dla tego też pnrtya ta n ie  została 
sprzedaną; za to zakupiono tam 8 łasztów żyta 127 funtowego po 
175 złgd. i 10 łasztów grochu po 173 złgd. Na dzisiejszym targu 
wystawiono różne drobne partyc pszenicy , jęczmienia i grochu, ale 
nic nic sprzedano.

K u r s  lw o w s k i .
Dnia 6. kwietnia.

W monecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i ..........................................................
Dukat c e s a r s k i ................................................................
Fółimporyał zł. r o s y j s k i ..............................................
Rubel śr. r o s y j s k i .........................................................
Talar p r u s k i .....................................................................
Polski kurant i pięciozłotów k........................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 z łr ........................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt.

gotówką ; towarem
złr. | Itr. złr. kr.

5 28 5 32
5 30 5 30
9 34 9 38
1 49 1 50
1 40 1 4 !
1 21 1 22

99 50 100 —
100 — 100 10

Przy j echa l i  do Lwowa.
Dnia 5. kwietnia. Książę Sapieha Adam , z  Poturzyc. — Książe L u ­

bomirski Jerzy , z  Krakowa,- P.Jaworowski Apolinary, z  Ordowa.
W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

Dnia 5. kwietnia. Hr. Komorowski Henryk, do Pawiowa. — Hr. D zie- 
duszyeki Kazim ierz, do Niesłuchowa. — PP. Zawadzki Józef, do Tarnopola, — 
Czajkowski llippolit, do Dydiatyeza.

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro lo g ie fcu e  w e  L w o w ie .
Dnia 5. kwietnia:

Pora

Baromeir 
wmierze wied. 
sprowadzony 

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła
według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6- zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s fe r y

6 god.zr. 
2 god .zr. 
10 g. w.

r  ru n u
27 9 11 
27 9 11
27 9 11

-+- 2 
-+- 11 
-ł- 4

-t- 1 1 ,5 °
-H 2 0

poiud.-wsch.
n »

pogoda Q
»

pochrn.

T E A T R .
D z i ś :  Opera niem. “iflarta.“
J u t r o :  Komedyo-opera polska „¥Eiśliezanki.a

W  Niedzielę Wielkanocną odegrano w kościele Dominikańskim 
wielką Mszę kompozycyi mistrza muzyki tutejszego pana W i t t e . —  
Znawcy chwalą przedewszystkiem dobór tonu właściwego ku wznie­
sieniu ducha i  czucia przy tak uroczystym obrzędzie , a przytein 
wzniosły charakter całego utworu na przemiany z ujmującym tokiem 
śpiewu. Mamy przed okiem rozbiór szczegółowy całego dzieła gdzie 
recenzent chwali bardzo „C r c d o £( z okazałości; „Qui tollis“ w Gloria 
z pięknego Soło tenor wpadającego w  misterne fugi; „Benedictuslc 
z popisu skrzypców łącznie z Sopranem , i „Agnus Doi£< którego 
charakter jednak wydaje mu się raczej wyrazem rozpaczy , niźli 
skruszouem westchnieniem serca do przybytku pańskiego. Wdzięczni 
aa chwałę bożą , powtarzamy słowa sędziów usposobionych do wy­
dawania wyroku z  wiarą w ich umiejętność.

Główny Redaktor Ul. Srzeniawa §artynl,

O p era  n iem ieck a  ja k  z w y k łe  o W ie lk a n o c y  zm ien ion ą  w  zn a ­
cz n e j c z ę ś c i  z o s ta ła , a c z y li  na za le tę  o  tern p o w ie d z ie  b o d z ie  m ożna  

d o p ie r o  g d y  s ię  p r z y tr z e  p a m ięć  d a w n ie js z y c h  ś p ie w a cz e k . S łu ch  
p r z y z w y c z a jo n y  d o  p e w n y ch  to n ó w  lub  z w r o t ó w  m u z y cz n y ch  p o t r z e ­

b u je  c h o c ia ż b y  b y ł  n a jle p szy  z a w s z e  ja k ie g o ś  c z a s u , nim  się  o s w o i 

z  d źw ięk iem  n ow y m , U ch o  p o d le g a  p o d s z e p to m  w sp om ien ia  ró w n ie  
ja k  z łu d z e n io m  o p ty c z n y m  o k o ; d la  te g o  o b o ję tn ie js i  c z e k a ją , a ż  r o z ­
w aga  o tr z e ź w i z m y s ły  z p o d  w p ły w u  łu d z ą c y c h  w ra że ń . Jak d otą d  
ro z w a g a  je s z c z e  w  p r a c y ,  w y r o k  w  za w ieszen iu . R e a liś c i ch w alą  
n o w ą  ś p ie w a c z k ę  z  w d z ię c z n e g o  g ł o s u ,  z  g r y  p r z y z w o ite j i z  u k ła ­
d n e j p o s t a w y ;  Id ea lis tom  p o w a b y  z m y s łu  n iczem  b e z  u m ie jętn e j 
k o lo ra tu ry  i w y r o b io n y c h  p r z y b o r ó w . K o m p ro m is  s k o ń c z y  g ło s  pu ­

b l ic z n o ś c i  p od  w p ły w e m  m iłe j m u zy k i i m iłe j o s o b y .

Z c, k. galic. Drukarni rządowej.


